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Rozkład pociągów. 
Letoni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odohodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, c) 1.38, d) 3.10, 


| 
| 
e) 6:10, f) 8.20, g) 12.30. h) 8.45, j) 6.35. | 


Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, K) 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 


Odohodzą do Kallsza: o godzinie 7.35, 11.46, 4.40: 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.03. Przychodzą z Ka- 
lisza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 


Kolej obwodowa. | 
Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do.st. Łódź kaliska 10.10. Odchodzi 


| 
ze st. Łódź kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- | 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. 


A) 5.22, 0) 8.30, s) 10.00, p) I1.00, r) 4.35. | 


UWAGI. (Godziny. wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, l i p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, e, e, |, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 


| 
Glos polaka kadeta. | 


Gazeta „Riecz”%, organ partyi 
konstytucyjne - demokratycznej, 
wydrukowała artykuł pod po- 
wyższym tytułem, który, Z uwa- 
gi na jego aktualność, podajemy 
w dosłownym przekładzie. 


Wybory w Polsce wywołały masę wzajem- 
nych podejrzeń i wątpliwości, oraz ożywioną po- 


polemikę na łamach „Dwudziestego wieku“ i 
„Rieczi'. Niechże będzie wolno i nam polakom 


z partyi konstytucyjno-demokratycznej zabrać 
glos w tej sprawie, głos zupełnie niezależny od 
walki wyborczej, głos, pochodzący od osoby naj- 
zupełniej przedmiotowo przypatrującej się z nad 
Newy walce partyi, toczącej się w oddalonej oj- 
czyźnie. 

Szanowny F. J. Rodiczew, którego mowy, 
wygłaszane w kwestyi polskiej, niejednokrotnie 
wprowadzały w zachwyt słuchaczów, a w ich 
liczbie i piszącego te słowa — rzuca w oczy de- 
mokratom naszym narodowym oskarżenie o szla- 
checkie tendencye, pomawia ich o obawę przed 
równością, 

Okaquje się, że osławiony strach przed ,.pol- 
ską pańszezyzną* żyje nietylko w wyobraźni re- 
akcyonistów, lecz nie obcym jest i najlepszym 
reprezentantom partyi konstytucyjno-demokra- 
tycznej. 

Pewien kierownik ucisków — jak mówi p. 
Rodiczew — bronił lud rosyjski przed konstytu- 
cyą książąt. Okazuje się, że i polską narodowo- 
demokratyczną partyę trzeba strzedz przynaj- 
„mniej od hrabiów! Zapląta się choćby jeden ja- 
śnie oświecony do partyi — wystarczy, aby w 0- 


że wszystkie te spory 
jeszcze w końcu XVIII-go stulecia nadał krajo- 
wi konstytucyę, opartą bynajmniej nie na zasa- 
dach „tradycyi szlacheckich“, lecz na podstawie 
powszechnego 
wszystkich różnie klasowych. 


się w życie, nie dlatego, że w Polsce nie było 
partyi konstytucyjno demokratycznej, jeno że pol- 
skim reformom Katarzyna II przeciwstawiła las 
bagnetów. 


syjska? 


na. Goremykin, nie jest nowicyuszem w zawo- 
dzie dyplomatycznym. Urodzony w roku 1839 


z odznaczeniem wydział prawny i rozpoczął słu- 
żbę w pierwszym departamencie Rządzącego So- 
natu. Jako energiczny działacz rosyjski wysłany 
został na posadę urzędnika do szczególnych po- 
leeeń do Królestwa Polskiego, gdzie wywierał 
wpływ duży w sferach rządowych, będąc z po- 
czątku komisarzem włościańskim, a następnie 
od r. 1866 do 1869 wicezubernatorem w Płocku 
i Siedlcach. Pospołu z Samarinem i Częrkawskim 
opracował projekt reformy włościańskiej, sam 
zaś dzieło z historyi włościan w Polsee, W Kró- 
lestwie Polskiem pozostawał Goremykin do koń- 


ku, zdobywając dla swojej energii pełne uznanie 
sfer rządzących. 


burga, skąd odkomenderowany został jako to- 
warzysz senatora Sekamszyna dla przeprowa- 


, czach rosyjskiej partyi konstytucyjno-demokra- | 
( tycznej straciła ona całą aureolę swego demo - 
| kratyzmu. 


A przecież na czele obecnego ruchu 
woluościowego stali tacy ludzie, jak nieboszczyk 
książę 5. Trubeckoj. 

Broni polaków „Dwudziesty wiek*. Ale jak 
broni! „Poczekajcie trochę, czego w chwili o- 
becnej domagać się mamy od polaków. Skoro z0- 
staną zaspokojone palące potrzeby narodowego | 


życia polaków, zagoi się, da Bóg, rana ich cho- | 
robliwego patryotyzmu i wówczas polacy zaczną 
być... demokratyczniejsi.““ 


Lepiej brońmy się sami. 
dotyczą narodn, 


Przypomnę tylko, 
który | 


równouprawnienia i zniesienia 


Konstytucyi tej nie było sądzonem wcielić 


Czy będzie szczęśliwszą konstytucya ro- 


Kadet N. 


JAN GOREMYKIN. 


Następca hr. Wittego r. t., Jan, syn Longi- 


w gubernii nowogrodzkiej, ukończył w roku 1860 


| 


ca prawie siódmego dziesiątka lat ubiegłego wie- 


Na początku roku 1880 powrócił do Peters- 


dzenia reform w Saratowie i Samarze. W ostat- 
nich latach panowania cesarza Aleksandra II 
brał udział w komisyi do uregulowania sprawy 
włościańskiej wśród ludności małorosyjskiej; 
z wstąpieniem zaś na tron Aleksandra III objął 
posadę prokuratora drugiego departamentu Rzą- 
dzącego Senatu. 

Za panowania cesarza Mikołaja II piasto- 
wał kolejno urzędy pomocnika ministra spraw 


wewnętrznych i wreszeie w kwietniu 1904 roku 
został pełnym ministrem. 

Jako charakterystyką Goremykina podają 
piama zagraniczne: Że wprawdzie starał się, ja- 
xo minister, ażeby rządzono się sprawiedliwo- 
ścią, ale sam był za słaby, ażeby płynąć prze- 
eiw prądowi. Stąd też pochodziło, że poddani 
nie uznali tych jego dobrych chęc, a natomiast 
widzieli, iż wszystkie prawa zostały jeszcze bar- 
dziej obostrzone. Projekty jego w sprawie wło- 
Śsiańskiej zmierzały do poprawy doli chłopów, 
ale Goremykin nie miał odwagi obronić tych 
projektów przed napaściami ultra reakcyonistów. 
Natomia:t za jego czasów, jako ministra spraw 
wewnętrznych, liczae przepisy policyjne, krępu- 
jące bez miary społeczeństwo, nabrały siły pra- 
wnej.” 

Upadek Goremykina przyśpieszył, jak mó- 
wiono, potężny już wówczas minister skarbu, 
Witte, teraz Goremykin obejmuje sukoesyę po 
nim, co prawda, w odmiennych zupełnie, niż po- 
przednio, warunkach. 


KRONIKA, 


Utrzymanie szkół w powiecie. W roku u- 
Łi.głym 1905 od włościan gmin pow. łódzkiego 
ściągnięto ma utrzymanie szkół elementarnych 
25 058 rb 90 i pół kop. Na tenże sam cel skarb 
wyasygnował subsydyum w rozmiarze 4542 rb. 
80 kop. Wpłynęło na utrzymanie tychże „szkół 
w powiecie z kasy miejskiej w Zgierzu 975 rb., 
a zs składek dobrowolnych od rzemieślników 
97 rb. 98 kop., z procentów od kapitału szkol- 
nege osiągnięto 420 rb.; z zapomóg od stowa- 
rzyszeń i osób prywatnych 203 rb. i ofiar w na- 
turze, wartości 206 rb. 36 kop. Ogółem tedy 
na utrzymanie szkół elementarnych w powiecie 
łódzkim wpłynęło w 1905 roku 31,498 rb. 4 i 
pół kop. 

Oświetlenie elektryczne. Towarzystwo „Sie- 
mens i Halske” przystąpiło do robót ziemnych 
około zakładania kabli elektrycznych, w celu po- 
łączenia stacyi z ubikacyami w domach prywa- 
tnych, fabrykach i t. p, które zasilane zostaną 
prądem elektrycznym. Przedstawiciele Towarzy- 
stwa «Siemens i Halske» pp. Hordliczka i Sta- 
mirowski— wczorajszej nocy zaczęli układać ka- 
ble na ulicy Piotrkowskiej, pomiędzy Pasażem 
Meyera a Dzielną oraz na Krótkiej, gdzie mieści 
się prowizoryczna siacya. Układanie kabli po- 
trwa kilka miesięcy. Zaprowadzenie oświetlenia 
elektrycznego nastąpi z dniem 1 stycznia 1907 
roku. 


W sprawie maryawitów. Ksiądz Zagajczyk, 
dziekan dekanatu brzezińskiego, zwrócił się swe- 
go czasu z prośbą do naczelnika tegoż powiatu, 
ażeby w myśl rozporządzenia J. E. ks. Areybi- 
skupa warszawskiego i za zgodą władz admini- 
stracyjnych, które zatwierdziły nominacyę ks. 
Gąsiorowskiego na proboszcza parafii Dobra ten- 
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wezme . 


Kasuei 


enoma, ere 


że ksiądz Gąsiorowski mógł uzyskać przynale żne 
mu prawa zarządu parafią, wykonanie powyższe- 
go było niemożliwem wobec sporu wynikłego po- 
między ks. Skolimowskim i mankietnikami. Na 
zasadzie powyższego naczeluik powiatu wysłał 
do parafii Dobra swego pomocnika, któremu ks. 
Skolimowski wraz z mankietnikami stawili opór. 
Naczelnik powiatu wystąpił ze skargą do pro- 
kuratora, prosząc o ukaranie winnych za opór 
władzy, a to na zasadzie parsgrafu 271 kodeksa 
karnego. Oprócz tego ks. dziekan otrzymał wy - 
rok sądu gminnego I okregu powiatu brzeziń- 
skiego, mocą którego ks. Skolimowski natych- 
miast ma być usunięty z plebanii. Wyrok ten 
ks. dziekan wręczył komornikowi p. Teremiako - 
w), który oświadczył, że ma czas do wykonania 
14 dni. Na decyzyę tę ks. dziekan nie zgodził 
Bię, wskutek czego wystąpił ze skargą ua ko 
mornika do prezesa sądu okręgowego piotrko- 
wskiego. > 


Budowa kościoła św. Stanisława Kostki Wczo. 
raj o godz. 8 wiecz. w mieszkaniu ks kanonika 
Karola Szmidla odbyło się posiedzenie komitetu 
budowy kościoła św. Stanisława Kostki. Komi 
tet, korzystając z subweneyi, którą ma wypłacić 
kasa miejska w sumie 12,000 rb. rocznie, posta- 
nowił, ażeby zaraz po przybyciu potrzebnych ma- 
teryałów rozpocząć robotę, nad któremi ma ob- 
jąć ogólny nadzór inżynier K. Sokołowski. 

Z powodu, iż p. Tanfani zrzekł się urzędu 
skarbnika, na jego miejsce wybrano p. Leona Je- 
zierskiego, do komitetu budowy w miejsce zmar- 
łych wybrano pp. Jana Arkuszewzkiego, Stani- 
sława Urbanowicza, Józefa Puscha, R. Lissnera, 
Marigny, Markowskiego, Krakowskiego, Knabego, 
Leona Jezierskiego, Aleksandra Roszkowskiego, 
Edmunda Hóhnego, Augusta Kocha. Do komisyi 
budowlanej wybrano pp. Stefauuss, Tischera, Ko- 
cha, Kluka i Widnera. 

Komisya upoważnioną została do robienia 
obstalunków i angażowania techników. 

W miejsce sekretarze, na czas jego wyjazdu 
zastępować będzie p. Jaworski. 

Związek fabrykantów. Specyalua komisya, 
powołana z pcśród fabrykantów moskiewskich, 
nadesłała do łódzkiego komitetu giełdowego o 
pracowany projekt ustawy Związku fabrykantów, 
obejmujący szersze kręgi fabryczne, z prośbą, a- 
by komitet wydał o projekcie swoją opinię. 

Z uwagi na tworzący się w Łodzi Związek 
fabrykantów, nadesłany projekt ma doniosłe zna- 
czenie i dlatego zamieścimy go w ogólnych za- 
rysach w jednym z numerów następnych. 

Ill kasa pogrzebowa. Jutro odbędzie się o- 
gólne zebraniu członków III kasy pogrzebowej 
w drugim terminie, w lokalu <Lutni> (Piotrkow- 
ska 108). 

Z komitetu giełdowego. Tutejszy komitet 
giełdowy otrzymał zawiadomienie, że w tych 
dniach, na zasadzie zatwierdzonej ustawy, otwar- 
ta została w Orenburgu giełda, mająca za za- 
danie głównie pośredniczyć w iranzakcyach zbo- 
ża, mięsa, wyrobów rękodzielniczych, wełny, 
bawelny oraz wytworów przemysłu górniczego. 
Otwarcie giełdy w Orenburgu ma doniosłe zna- 
czenie dla tutejszego handlowo-przemysłowego 
okręgu, z którym łączą stosunki handlowe i 
przemysłowe. 

Tow. akc I. K. Poznańskiego. W dniu dzi- 
siejszym admiuistracya fabryki Towarzystwa 
ake. I. K. Poznańskiego, otrzymała od akcyo- 
naryuszów, znajdujących się w Berlinie, depeszę 
polecającą, ażeby wobec strejku wywołanego 
przez Bamych robotników—nie powiększać w 
żadnym oddziale płacy zarobkowej. O ile ro- 
botnicy mie zgodzą się przystąpić do pracy na 
dawnych waiunkach, fabryka ma być nadal 
zamknięta. Obecnie upłynęło 4 tygodnie od 
chwili zamknięcia zakładów fabrycznych tego 
Towarzystwa. Mimo ogłoszeń, po odbiór dowo- 
dów legitymacyjnych ogłosiło się dotychczas do 
kantoru zaledwo 100 robotników. 


Aresztowania. Wezoraj za gmachem fabry- 
ki Heinzla i Kuritzera w Widzewie stali dwaj 
ladzie, którzy, gestykulując, prowadzili żywą roz- 
mowę. Zauważyli ich straźnicy i nadjeżdżający 
patrol kozaków. Na widok patrolu, ladzie ci 
ukryli się za węgieł budynku, a następnie za- 
częli uciekać. Kozacy dopędzili uciekających i 
otoczyli ich. Jeden z tych ludzi Władysław Roż- 
niewski wyjął z kieszeni rewolwer i chciał strze- 
lié, kozak jednak udaremnił zamiar; dragi Fran- 
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ciszek Nowakowski rewolwer rzucił na ziemią. 
Obu pod silną eskortą przyprowadzono do biura 
powiatowego, skąd przetransportowano do wię- 
zienia łódzkiego. Rożniewski, bez zajęcia, jest 
stałym misszkańtem gm. Wola Wężykowa, pow. 
łaskiego, Nowakowski pochodzi z powiatu tu 
reckiego. 


Wezoraj na Rynku Geyera również zo- 
stał aresztowany Bolesław Morawski, który po 
dobno pomiędzy szeregowceami wojsk rozpowszech - 
niał proklamacye rewolucyjne. Aresztowany Tó- 
wuież został Hieronim Podkowski. przy którym 
znaleziono rewolwer i zapasy naboi. 


Sprzedaż rabatowa na rzecz Towarzystwa 
przecwwżębraczego odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 6-go maja r. b. w Grand-Café. 
W dniu tym następujące panie i panowie ra 
czyli przyjąć dyżury: 

Od g. 4 do 6 panie: J. Leinveberowa, L. 
Szczepańska, J: Wojeiechowska z córką Jadwigą, 
J. Malińska, E. Gruszczyńska 

Panowie: J. Nieznański, B. Chojnowski, L. 


Kossnth, L. Faks, G. Szamowski, J. Stegman, 
Zajączkowski. 
Oi godz. 6 panie: J. Bujnowa, Z. Brineken- 


koffowa, S. Golcowa, J. Groszkowska, W. Grnsz- 
czyńska, Jankowska, J. Krasuska. 

, Panowie: Dobrowolski, A ‘Gersdorff, H ro 
dyński Z. Jurakowski, Lipiński, Z. Łabieński, 
J. Pauterski, J. Rościszewski. 


Nadesłane. W tych dniach pp. opiekunowie 
łódzkiego chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności 
rozpoczną zbieranie deklaracyi na członków Towarzy- 
stwa i inkasowania składek członkowskich za 1906 rok: 
pozwalamy sobie przeto upraszać szanownych spółoby- 
wateli m. Łodzi aby i w tym roku, pomimo trudnych 
czasów, zechcieli możliwie obfitemi datkami zasilić wy- 
czerpaną kasę Towarzystwa dobroczynności. 

Dowodem braku gotowizny niech posłuży fakt, że 
zarząd Towarzystwa na ostatniem zebraniu pp. opieku- 
nów postawił wniosek, aby zaniechać zupełnie wydawa- 
nia regularnych wsparć tygodniowych, udzielanych ubo- 
gim, którzy dla braku miejsca nie mogli być umie- 
szczeni w domu dla starców i kalek, 
się, że wsparcia otrzymują jedynie osoby niezdolne do 
żadnej pracy i nie mające środków do życią. 

Mamy niepłonną nadzieję, że Szanowni protektorzy 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności i osoby, 
współczujące nędzy i w bieżącym rokn nie odmówią 
swego poparcia naszej instytucyi, przyczyniając się tem 


| 


choć przekonano | 


samem do otarcia wielu łez i ulżenia niedoli wśród liez- | 


nego zastępu ubogich współbraci chrześćian. 
Zarząd łódzkiego chrześcianskiego 
Towarzystwa dobroczynności 
Prezes K. Jonscher. 
Członek-sekretarz A Raubal, 


Nadesłane. Komitet zbierania odpadków zwraca 
sią z uprzejmą prośbą do szanownej publiczności o po- 
moc w sprawie wytępienia dziecinnego żebractwa ulicz- 
nego, a to przez powstrzymywanie się od udzielania pie- 
niężnych datków małoletńim jego przedstawicielom. Są 
oni bowiem już tak zdemoralizowabi łatwym zarobkiem, 
że gdy Towarzystwo przeciwżebracze zaofiarowało im 
znaczny dochód wzamian za pomoc w zbieraniu odpad- 
ków, to pomimo energicznej zachęty członków Towarzy- 
stwa, nikt do tej pory nie zgłosił się po zajęcie. Pro- 
simy więc bardzo każdego natręta skierowywać do biura 
sekcji zbierania odpadków przy ulicy Cegielnianej Ne 74, 
gdzie dostanie wszelkie przybory do pracy, oraz całko- 
wity zysk z zebranych przez siebie odpadków. 


Nadesłane. W marca r. b. na rzecz szkoły Tal- 
mud Tora wpłynęły następujące ofiary od pp.: Leona 
Laskowskiego na odzież 3 rb, Zygmunta Jarocińskiego 
12 rb., Ch. I. Tyllera za pośrednictwem St. Steinhardta 
15 rb, Al. Rosenthala, w rocznicą ślubu 5 rb, Al. Ro- 
senthala. zamiast bukietu w rocznicę ślubu M. i I. Ro- 


senblnattów 3 rb. Izydora Barucha na odzież 50 rb. H. ' 


Perla 5 rb. F. Czamańskiego 5 rb, dr. M. Stillera 18 
rb., Al. Rosenthala. w rocznicę ślubu E. i L. Grodzien- 


pp.: Michał Liehtenfald, Adam Osser, AnnajGoldfeder, 
Adolf Wohl, Samuel D. Urysohn: nadto p. Stiller i Biel- 
szowski 34*/, arsz. szawiotu i 46'/, arsz. podszewki i 
Oskar Prussak 27'/, arsz. podszewki 


w imieniu biednych wychowańców szczere „Bóg ząpłać * 


Zebranie kominiarzów. Wczoraj odbyło się 
o godz. 5 po południa w lokalu starszego maj- 
stra p. Franciszka Jaśkiewicza przy ulicy Piotr- 
kowskiej M 131 zebranie majstrów, na którem 
przyjęto do grona majstrów 4 i zapisano na cze- 
ladników 3. Z inieyatywy starszego majstra po- 
stanowiono sprawić chorągiew cechową, z którą 
na Boże Ciało cech ma wystąpić. 


Z cechu ślusarskiego. Dnia 6-gọ b. m. o 
godzinie 3 ej po polndnin odbędzie się miesięcz - 
ne zebranie czeladzi Ślusarskiej przy ulicy Na- 
wrot nr. 38 w lokalu <Lfry>. 


Zaproszenie. Wyborcy rewiru pierwszego: 
Ks. Albrecht, pp. Budzyński, Czarnecki, Koprow- 
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ski, Ludwig, Meyer, Nebelski, Panek, Schwab i 
Wastrach i drugiego rewiru: pp. Abel, Bartoszek, 
Drewiug. Friedrich, J3schke, Kamiński, Kapu- 
Śściński, Kar.ff, Klakoff, Kucharski, Kiiha, Lach- 
manowicz. Lik, Luba, Maternieki, Pałaszewski, 
Peyzer, Schimmel, Schweikert, Stephanus, Ty- 
szka, Urbanowaki, Wściekliea i Ziegler są uprzej- 
mie proszeni o łaskawe przybycie do fotografii 
p. Piotrowicza na Nowym Rynka X 6 dla zdję- 
cia wspólnej pamiątkowej grupy fotograficznej, 
jutro w niedzielę punktualnie o godzinie 12$ 
w południe 


Na Macierz szkolną. Wydawcy pocztówek 
z portretem a ra R:ąda, przeznaczyli caly do 
chód na Macierz szkoluą, w myśl 'inicyatywy 
inż. Jana Arkuszewskiego. Pooztówki są do na- 
bycia w składach mater piśmienaych po 10 k. 


Znaleziony chłopiec. Wczoraj spotkano na 
ul. Przejazd błąkającego się chłopen, w wieku lat 4-ch. 
Chłopczyna oświadczył, że nazywa się Józio Kowalew- 
sk. Ubrany jest w bluzkę granatową, szare spodenki, 
bez czapki, boso. Zabłąkany chłopiec znalazł chwilowo 
opiekę u stróża domu przy ul. Przejazd nr. 22, skąd ro- 
dzice mogą go odebrać. 


QGgólne osłabienia. W ciągu dwóch dni ubie- 
głych następujące osoby uległy ogólnemu osłableniu: na 
rogu ul. Sredniej i Nowego Rynku człowiak, lat około 
40, od którego nie dowiedziano się ani nazwiska, ani 
adresu; na ul. Piotrkowskiej ur. 36 Bluma Blilkow, lat 
16, pozostająca bez zsjęcia i mieszkania 1 na tajze uli- 
cy pod-nr. 69 Ita Jenkajen, mahometanin, lat 40: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 121 Maryanna Lisiak, lat 35, pozosta- 
jąca bez zajęcia i mieszkania: na ul. Południowej nr. 21 
kobieta, lat około 50, od której nie dowiedziano się ani 
nazwiska, ani adresu; na ul. Przejazd nr. 2 Eleonora 
Borzęcka, lat 35, pozostająca bez zajęcia i przy zbiegu 
ulic Widzewskiej z Zarzewską człowiek, Jat około 40, 
który uazwiska i adresu swego nie wyjawił. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraź- 
nej pomocy. 

Napad. Włościanin, Jakób Sobierajski, lat 41 
z okolic Rokicia, jadąsy wraz z żoną Maryanną dziś ra 
no na targ do Łodzi, za Widzewem został przez kilku 
drabów napadnięty. Zawartość wozu zrabowano, Sobie: 
raja zaś i żonę pobito i poraniono. Pierwszej pomocy u- 
dzielił felczer, mieszkający przy szosie Rokicińskiej, a 
następnie lekarz Pogotowia. 


Lynch. Włościanie wsi Sokolniki pow. łódzkiego 
dopuścili się lynchu na dwóch złodziejach, którzy do- 
puszczali się systematycznie kradzieży w okolicach. 
Ostatnio złodzieje: Feliks Janiak, Wojciech i Antoni 
bracia Turek dopuścili się kradzieży trzody chlewnej 
we wsi Słowiki u Antoniego Olczaka. Po dokonaniu 
kradzieży rabusie trzodę. zabili, a tusze zakopali w złe- 
mię na gruntach wsi Sokolniki, o czem dowiedzieli się 
włościanie. Spotkawszy ukrywających się w lesie Fe- 
liksa Janiaka i Antoniego Turka—grono włościan usiło- 
wało ich zatrzymać, złoczyney stawili silny opór. Wów- 
czas rzucono się z kijami na rabusiów. Jednego z nich 
Janiaka zabito na miejscu, drugi skutkiem ciężkich ran 
odsłany został na kuracyę do szpitala św. Aleksandra 
w Łodzi. 


Zamiast polemiki! 


— s— 


Łatwoby nam było przypomnieniem wielu 
szczegółów, pominiętych w treści wczorajszego 
listu żydowskiego komitetu wyborczego i zbiciem 
kilku punktów, niezgodnie z prawdą wyłożonych, 
przedstawić nietylko charakter samego zebrania, 
ale i naszych projektów, a bynajmniej nie zobo- 
wiązań w należytem oświetleniu. 

Wstrzy mujemy się jednąk od polemiki —bo 


ta drażni i podnieca obie strony. 
skich 3 rb., A. Kantora 22 rb., St. I. Landaua 20 rb. i. 
małż. Heiman 20 rb. Używaną odzież i obuwie nadesłali * 


Mowa, wygłoszona przez d-a Rząda do 
wyborców, niech będzie odpowiedzia na ów list. 
Szezytne hasła wolności, wypowiedziane 


, przez mówcę, uroczyste zapewnienie, że nigdy 
Za powyższe ofiary Zarząd składa ofiarodawcom ` 


nie zejdzie z drogi sprawiedliwości i słuszności, 
że zawsze silnie i gorąco bgdzie obstawał za 
prawno -politycznem równouprawnieniem wszyst- 
kich, bez względu na narodowość i wyznanie, 
niech wniesie ukojenie w serca tych, co inne 
zasady i inne tendencye wkładali w usta na- 
szego posła, i na zawsze usunie ten rozłam i 
nieufność, jakie się w ostatnich czasach, niestety, 
zarysowały w naszem społeczeństwie. 

Nasza polska ziemia nigdy nie była i nie 
będzie macochą dla ludów, zamieszkujących ja, 
i to słońce wolności, które się teraz przez 
chmury przebija, zarówno wszystkich ogrzewać 
będzie! 
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Naród, który zawsze za wolność wałczył, 
nie będzie umiał kuć kajdan dla innych! Nije 
włoży ich na ręce bliźałego!!! 

Zapomniawszy więc o niedawnych zapa- 
sach wyborczych, © ambicyach i ambicyjkach, 
© połemikach i rozwichrzeniu uczuć, wróćmy 
«do pracy spokojnej i owocnej dla kraju i spo- 
łeczeństwa naszego, a zgoda i jedność niech 
zapanuje między nami!  Przedewszystkiem jed- 
nak precz z nieufnościa!! 

Serdeczna, i nie w słowach, a w czynie, 
miłość Ojczyzny daje nam takie, jedynie dobre 
wskazanie! 

Oto nasza polemika! 


Polacy uczestnicy zebrania 1 maja r. b. 


Wybuch bomby. 


Wezoraj o godzinie 5-6j m. 10 po poładniu, 
w chwili, gdy urzędnicy opuszczali biura kolei nad 
wiślańskich w Warszawie w pasażn Simonsa, przy 
zbiegu ulic Długiej i Nalewek, naczelnik ruchu 
tychże kolei, p. Proskurjakow, w towarzystwie 
sekretarza swego wydziału, p. Karola Gatnera, 
oraz wożnego, Morozowa, wsiedli do oczekującej 
na nich parokoonej dorożki. 

W tej chwili ktoś rzucił bombę do dorożki. 
[Bomba odbiła sią o prawe skrzydło dorożkii pa- 
dajac na stopień, eksplodowała. Proskurjakow, 
sprstrzegłszy rzuconą bombę, zdążył wyskoczyć 
ua lewo z doroźki, natomiast dwaj jego towa- 
rzysze Gutner i Morozow padli ofiarą wybuchu. 

Morozow wypadł na bruk o kilka kroków od 
„dorożki z rozszarpanemi piersiami, a płomienie 
objęły jego odzież. Zgon nastąpił momentalnie. 
(łutner upadł pod dorożkę z oderwaną ręką i no- 
gą. Proskurjakow rzucony został o ziemią siłą 
wybuchu, a skaleczony w głowę około prawego 
oka. Dorożka ulegla zgruchotaniu, lecz pociąg- 
nięta przez konie, zatrzymała się w ulicy Dln- 
giej. Dorożkarz, Karol Tomaszewski (lat 39), wy- 
rzucony siłą wybuchu, spadł z kozła, raniąc się 
w udo. 

Wybuchowi bomby towarzyszył olbrzymi słup 
dymu i ogłaszający huk, który przestraszył ko- 
nie dwóch artylerzystów, stojących na posterun- 
ku na rokn Dlogiej i Bielańskiej. Konie artyle- 
rzystów, jak oszalałe, poniosły w ulicę Bielań- 
ską. Obok miejsca wybuchu padł koń dorożki 
jednokonnej M 1815, rażony odłamkiem, a wcź- 
nica i pasażerowie, pp. Bagniewscy, zostali po: 
ranieni. Oprócz tego odłamki bomby i szkła, 
w wielkiej slości sypiące się z okien popękanych 
w olbrzymim gmachu pasażu Simonsa, zasypały 
przechodniów, powodując szereg pomniejszych wy- 
padków. 

Pierwszy ratunek ranionym dał felezer dy- 
Żurny w ambulatoryum kolejowem, a środki 0- 
patrunkowe zabrano z poblizkiej apteki Jezio- 
rowskiego. Nieprzytomnego Proskurjakowa u- 
łożono w ambulatoryum, dokąd także z wielką 
ostrożnością wniesiono  konającego Gutnera. 
Nieszczęśliwy ten człowiek męczył się jednak 
Jeszcze blizko dwie godziny, zanim ducha wy- 
zionat. 

Nadjechały dwie karetki Pogotowia. Ranio- 
nych przechodniów opatrywano w  poblizkim 
lazarecie wołyńskiego pułku gwardyi przy ulicy 
Przejazd. 

Trup Morozowa leżał na środku ulicy do 
godz. 7 wieczorem, to jest do chwili, gdy miej- 
sce wypadku obejrzał prokurator i sędzia śled 
czy, a fotograf wydziału śledczego dokonał kil- 
ku zdjęć. 

O godz. 7 wieczorem @utner zmarł w biu- 
rze, a jednocześnie zajechał wóz skrzyniowy i 
zabrał zwłoki Morozowa do prosektorynm przy 
ulicy Teodora. Wóz ten w drodze otoczyli żoł- 
nierze gwardyi. 

Po dokonaniu opatrunku, Proskurjakowa, 
który skarży się na jedno oko i acho, oraz ma 
podrapane czoło, odwiozło do mieszkania dwóch 
oficerów w dorożce parokonnej, pod konwojem 
kozaków orenburskich. W drugiej dorożce je- 
chał żandarm i sgent wydziału ochrony poli- 
cyjnej, 

Na miejscu wypadku zebrały się prawie 
wszystkie władze warszawskie sądowe, wojsko- 
we i policyjne. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 5 maja 1906 r. 
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| do Przejazd i na Bielańskiej od Tłómaekiego i 

straży ogniowej na Nałewkach. Tramwaje przez 
| Nalewki krążyć przestały. 
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Komunikacya była zupełnie przerwana pie- | najpoddanniejszej prośby, Ja ucznwam serdeczną 
kołowa na uliey Długiej od b. Eldorado , potrzebę wyrazić Panu moją szczerą wdzięczność 


za niezliczone usługi oddane przez Pana Ojczyź- 
nie, w uznaniu których mianuję Pana Kawale- 
rem Orderu Św. Aleksandra Newskiego z brylan- 


| Naprzód kozacy, a potem piechota zamknęli | tami. 


komunikacyę, przyczem rozpędzano gromadzą 
| cych się przechodniów. 
| Zabity 8. p. Gutner był urzędnikiem starej 
| daty, z czasów dawnej kolei nadwiślańskiej. 
około 25 lat. Chociaż nosił 


Służył na kolei 
był jednak polakiem i 


niemieckie nazwisko, 


wśród kolegów zażywał dobrej opinii i żyezli- | 


wości. Osierocił żonę i kilkoro dzieci, między 
innymi syna, artystę teatru polskiego w Łodzi, 
bawiacego obecnie w Petórsburgu. 

Wożny Morozow miał lat 30, był ex-żeł 
nierzem. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
| 


Petersburg, 4 maja. Gubernatora saratowskie- 
go, Stołypina, wezwano do Petersburga. Pewo- 
łanie to łączą z mianowaniem go ministrem spraw 
wewnętrznych. 

Petersburg, 4 maja. Członkowie Rady pań- 
stwa z wyborów zaproszeni zostali, aby przybyli 
do Petersburga, o ile możności do dnia 7-go ma- 
ja i aby po przybyciu zawiadomili kancelaryę 
państwa w gmachu pałacu Maryjskiego o miejscu 
swego zamieszkania w stolicy. 

Petersburg, 4 maja. Dziś, e godzinie 2 ej po 
południu, profesor Karejew otworzył zjazd wszech - 
państwowy stronnictwa „Swobody ludn”. Na 
prezesa jednomyślnie obrano ks. Pawła Dolgora- 
kiego. Urządzono mu owacyę. Profesor Milukow 
odczytał referat o działalności stronnictwa na 
najbiiższej sesyi Dumy państwowej. 

Petersburg, 4 maja Posiedzenie dzienne o- 
góloopanstwowego zjazdu „Kadetów było po- 
święcone obradom nad rsportem Milukowa, któ- 
ry Ba pierwsze miejsce wysuwa przeprowadzenie 
bezpieczeństwa i nietykalności osoby, rówaoupra- 
wnienia obywatelskiego, wolności, powszechnego, 
bezpośredniego i równego prawa wybortzego, 
reformy ziemskiej 1 uwzględnienia słusznych żą- 
dań naredowościowych. W zjeździe uczestniczy 
z górą 200 kadetów, 150 członków Damy, wielu 
włościan 1 niektórzy członkowie Rady pańtwa 
z wyboru 

Petersburg, 4 maja. Agenturze departamentu 
policy! udało się przy pomocy berlińskich agen- 
tów policyjnych wpaść na ślady Hapona. Domnie- 
mane jest samobójstwo lub nieszczęśliwy wy- 
padek. 4 

Petersburg, 4 maja. Petersburska Agencya 
telegraficzna dowiaduje się, że w tych dniach 
z więzień moskiewskich i aresztów uwolnieni bę- 
dą studenci, oprócz tych, 
w zbrojnem powstaniu. 

Petersburg, 4 maja. Członkowie Dumy wło- 
ścianie postanowili na narady swoje zapraszać 
członków Damy z pośród robotników. 


DZIENNE. 


Petersburg, 5 maja. Najwyższy Reskrypt, do 
hr. Wittego: 

Hrabio Sergiusza Jaljewicza! 

Osłabienie zdrowia wskutek poniesionych 
przez Was nadmiernych trudów, pobudziło. Pana 
do starań o uwolnienie Go od obowiązków pre- 
zega Rady ministrów. 

Wezwałem Pana na ten ważny posterunek 
dla wypełnienia wskazań Moich co do powoła- 
nia Moich poddanych do uczestniczenia w pra- 
cach prawodawczych. Ja bylem przekonany, że 
Wasze doświadczenie i zdolności męża stanu u- 
łatwią Panu wprowadzenie w życie nowych wy- 
borczych iastytucyi, utworzonych w celu urze- 
czywistnienia nadanych przez Nas ludności Pań- 
stwa praw. 

Dzięki wytrwałym i światłym pracom Pań- 
skim, instytucye te są już zorganizowane i goto- 
we do Otwarcia bez względu na przeszkody, sta- 
wiane przez wichrzycieli, w walce z którymi u- 
jawniłeś Pau wyróżniającą Cię energię, stanow- 
czość a równocześnie swoje doświadczenie w spra- 
wach finansowych. Dopomogleś Pan do ustalenia 
finansowych zasobów Państwa, zapewniwszy po- 
wodzenie zawartej nowej pożyczce, 

Skłaniając się do zaniesionej 


którzy brali udział 


przez Pana 


Wdzięczny MIKOŁAJ. 


Najwyższy Reskrypt do Durnowo: 
Piotrze Mikołajewiczu! 

Ceniąc Pańskie wybitne zdolności i doświad- 
czenie służbowe, Ja powołałem Pana do zarzą- 
dzania ministeryum spraw wewnętrznych w cięż- 
kich czasach, kiedy wrogowie porządku społecz- 
nego usiłowali naruszyć pokojowy bieg życia 
narodowego w celu przeszkodzenia urzeczywi- 
stnieniu przedsięwziętych przeze Mnie dla dobra 
Ojezyzny reform. 

Stanowcza i pełna zaparcia się siebie dzia- 


| łalność Pańska wielce przyczyniła się do uspo- 


kojenia umysłów wzbarzonych  wewnętrznemi 
rozruchami, zabezpieczyła ludności przeprowadze- 
nie bez przeszkody pierwszych wyborów ezłon- 
ków Dumy państwowej i Rady państwa. Po 
rozwiązaniu głównego zadania, które postawiły 
władzy administracyjnej wypadki ostatnich cza- 
sów, wniosłeś Pan majpoddanniejsze podanie o 
uwolnienie od obowiązków ministra spraw wew- 
nętrznych. 

Uwzględniwszy tę prośbę, Ja dla dokonania 
szezerego Mego podziękowania za Pańską wyso- 
ce pożyteczną działalność patryotyczną, mianuję 
Was Moim sekretarzem stanu. 

Pozostaję dla Pana niezmiernie przychylnym 

MIKOŁAJ, 

Oba Reskrypty datowane w Carskiem Siole 
dnia 22 kwietnia (5 maja) 1906 r. 

Petersburg, 5 maja. Mianowano prezesem 
Rady ministrów Goremykina. 

Petersburg, 5 maja. Członków Dumy i Rady 
państwa wezwano, aby odebrali bilety wejscia 
do Damy i do Rady oraz na Najwyższe wyjście 
w pałacu Z mowym. 

Petersburg, 5 maja. Potwierdzają się pogłos- 
ki o mianowanin ministrami Iwolskiego i Szwa- 
nebacha. Gazety douszą, że Kokowcew odmówił 
przyjęcia Leki ministeryum skarbu. 

Moskwa, 5 maja. Izba sądowa skazala re- 
daktora wydawcę tygodnika satyrycznego „Zało 
Włosowa. za okazanie zuchwałego nieposzauowa- 
nia władzy zwierzchniej na osadzenie w twier- 
dzy. Studenta G»licyna, podburzającego w czasie 
wypadków grudniowych do buntu, na dziewięć 
miesięcy twierdzy. Uaiewinniła Firadotowa, atu- 
denta Atasianca, oskarżonych o utworzenie prze- 
stępnego stowarzyszenia i utrzymywanie tajnej 
drukarpi w celu obalenia istniejącego ustroja. 

Tuła, 5 maja Rada miejska stara się u mi 
nistra wujuy u przerwanie wydalania robotników 
fabryki broni. Utworzono komisyę dla niesienia 
pomocy robotnikom bèz pracy. 

Kijów, 5 maja. Wybrano na posłów do Da- 
my państwowej członka sądu humańskiego Eu- 
gieniusza syna Gustawa Szolpa, sędziego pokoju 
Andrzeja syna Grzegorza Wrasołowa profssorą 
instytutu politechnicznego Włodzimierza syna 
Teodora Timofiejewa, włościanina Łukasza syna 
Szymona Litwinowa— wszyscy ezterej % partyi 
konstytucyjno demokratycznej; dzierżawceę dóbr 
udziałowych Henryka syna Jana Zdanowskiego, 
postępowca; lekarza żyda Meilacha syna Rach- 
mila Czerwonienkina, z prawicy konstytucyjno - 
demokratycznej. 


Londyn, 5 go maja. Rząd wielkobrytański 
przedstawił W. Porcie notę w charakterze niti- 
matum. Zaproponowano W. Porcie odwołanie 
wojska zterytorynm egipskiego. Posłowie fran- 
cuski i rosyjski popierają posła angielskiego. 
Termin ultimatum 10 dni. 


Skrzynka do listów. 


Wszystkim, którzy z powodu złożenia 
w moje ręce zaszczytnych a ciężkich obowiąz- 
ków poselskich, okazali mi w jakikolwiek spo- 
sób życzliwość, składam niniejszem najserdecz- 
niejsze podziękowanie. 
A. Rzad. 
Łódź, d. 4 maja 1906 r. 


4 ROZWĆJ. — S„bota dnia 5 maja 1906 r 
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stracyi> we Lwowie. <Eacyklopedyi relniczej> 
; oraz «Wielkiej eneyklopedyi ilustrewanej>. 

W r. 1895 wydał Franciszek Nowodworski 
aktnalną i źródłowo opracewaną broszurę p. t: 
„Nowe prawo o liebwie, m nas obowiązujące*, 
z ironii przyjętą przez znawców prawa, jako 
zyk s : : wykład dogmatyczno krytyczny i porównawcz 
posła z gubernii kieleckiej 36 głosami przeciwko | EER wpółościnięć zwabić lichwie, 


23, p. Wiktora Jarońskiego, kandydata nar. dem. ć a ; aż 
Nowy poseł urodził się w 1870 r. w Kielcach, | pepržodtony historya/ to} sprawy rt spiiigdais 


: ; ; .' | indziej. 
gdzie też ukończył gimnazynm. Wyksstałcónie | „Mędrca szkiełko i eko* nie pozbawiło je- 
ROR d fete Atrea dla: Pj SEa | dnak Franciszka Nowodworskiego pierwiastków 
wych, był sędzią gminnym w Niewachlowie, cie- PREAS duche i AREY które, że pó” miał 
sząc się wielkiem uznaniem włościaństwa. Obec: PY Ria sz W iw a w 
nie jest członkiem zarządu kasy pożyczkowe 0- owsstgć ERtzóra o oczeakiena: i różnych 
AA ÓW. oraz członkiem zarządn fabryki jednodniówek na cele filantropijne. Z tych utwo- 


rów Nowodworskiego wrażenie gł;bsze pozosta- 
wił po sobie w r. 1887 <Gladyater>, wyskającą 
z niego siłą ducha i tendencye szlachetną, po- 
mimo koniecznej wówcząs eenzuralnoś:i wiersza. 

Tak dobrze już zapisanego w zawodzie pra 
wniczym i prasie, wydawcy <Kuryera Warszaw- 


Sylwetki posłów. 


Wybór trzeciego posła w Kielcach. 
W Kielcach wybrano wczoraj na trzeciego 


Franciszek Nowodworski, 


Z rodziny, 
pisali mężowie chlubnie i zaszczytnie ku chwa- 
le i pożytkowi ojczyzny i Kościoła na kartach 


której nazwisko już dawno za- 


ich ae r abp oip Nopsig wkroczy skiego> powołali Franciszka Nowodworskiego 
się w Kalwary! w ouwalskiem d. í (wienia | „ .. 1897 na odpowiedzialne stanowisko, jako 
1859 roku, skąd wraz z rodzicami przeniósłszy 


naczelnego redaktora. 

Tu sprawiedliwość przyznać każe obecnemu 
posłowi z Warszawy, że przejęty stanowiskiem 
i zadaniem redaktorskiem, umiał je wyposażyć 
pracowicie i zabiegliwie w charakter poważnie 
społeczny i inicyatywę, z której niejedno dobre 
i pożyteczne poczęło się dzieło. 

Na pierwszem miejscu wymienić trzeba za 
inicyowanie politechniki w Warszawie w chwili 
tak szczęśliwej dla tego naukowego przedsię 
wzięcia, że wkrótce, przy czynnym spółudziale 
Nowodworskiego, myśl śmiała w czyn przyoblee 
się mogła. 

Jako członek wielu instytucyi, Nowodworski 
przyczynił się również do ich powstania lub roz: 
woju, że wspomnimy ta tylko Kasę literacką, To- 
warzystwo hygieniczne, Towarzystwo tanich mie 
szkań dla robotników, w których utwerzeniu spół- 
działał oraz Tow. osad rolnych, Tow. hygienicz- 
ne i Tow. zachęty sztuk pięknych, którym chęt- 
nie niósł swoje trudy i pomoc prawną 

Mówca łatwo się orjentujący i niestrudzony; 
prawnik wykształcony, doświadczony, niezmier 
nie pracowity i sumienny; człowiek z miepośled- 
niemi zaletami umysłu i serca, zrównoważony 
w przekonaniach, na najlepszych tradycyach wzo- 
rowanych i opartych; mąż wytrawny i w sile 
wieku męskiego—wyniósł Franciszek Nowodwor- 
ski po opuszczeniu redakcyi „Kuryera*, z dłaż- 


| 

] 
się do Płocka, tam spędził lata EJ 
uczęszczając do gimnażyum miejscowego, które 
w r. 1876 świetnie ukończył. | 

Wstąpiwszy do uniwersytetu warszawskiego, 
na wydział prawny, ukończył go w r. 1880, a 
po pięcioletniej praktyce sądowniczej został w | 
r. 1885 adwokatem przysięgłym w Warszawie. 

Poświęcił się głównie praktyce obrończej | 
w zakresie karnym, w którym przez lat 20 za 
wodu swego pozyskał znaczne wzięcie, duże 
zaufanie i opinię wybitnego obrońcy, zwłaszcza 
w wielu procesach politycznych dawniej i w o0- 
statnich czasach. 

Zaraz po skończeniu uniwersytetu wystąpił 
też na niwie publicystycznej, zamieszezając w 
wielu pismach artykuły treści prawnej i spo- 
łecznej oraz sprawozdania sądowe. 

Ten ostatni dział dziennikarstwa złączył 
najpierw nazwisko Franciszka Nowodworskiego 
z kartami <Kuryera Warszawskiego», gdzie, po | 
dwuletniem spółpracownictwie w dawnych <No- 
winach>», objął kronikę sądową, jako staly i dłu- 
goletni jej sprawozdawca od r. 1885 do r. 1895. 

Nie poprzestawał jednak w tym okresie 
pracy publicystycznej na samym <Kuryerze>, 
w którym obok artykułów fachowych, pisywał 
sporadycznie wiele artykułów z dziedziny spo- 
łecznej i ekonomicznej, pisując również w <Wie: 
ku», a od r. 1885 należąc do składn redakeji 
<Gazety sądowej», w której pod psendonimem 
N. Dworskiego wiele cennych prac i wywodów 
z zakresu prawa zamieścił, z tej samej dziedzi: | 
ny zasilając łamy <Przeglądu prawa i admini- 


a potem trzyletniego prawie przymnsowego od- 
dalenia od kraju i pobytu w Odesie — pomimo 
silnie wówczas nadszarpniętego zdrowia— męski 
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f wyższy hart dneha, który u niego panuje za- 
waze nietylko nad ciałem, ale też kieruje jego 
mysla. jego słowami. 

Ujawniał to na każdym kroku swojej praco- 
wiiej działalności publiczuej w ostatnich latach 
po powrocie do Warszawy. 


Jan' Wigura, 


urodzony w r. 1880 w Suchedniowie, gab. kie- 
leekiej, z ojca doktora górniczego, Józefa i mat- 
ki Kazimiery z Kamińskich, będzie zapewne 
najmłodszym w Kole Polakiem członkiem, liczy 
zaledwie lat 27. Gimnazyalne studya przeszedł 
w Warszawie i w Kielcach, od r 1889' był stu- 
dentem uniwersytetu tutejszego i ukończył stu- 
dya prawne w iokn 19083 

Jako pomo«nik adwokata przysięgłego, 0- 
siadł następnie w Radomiu, ale palestra nie mo 
gła mu wystarczyć. Obdarzony żywym tempe- 
ramentem prawdziwego działacza politycznego, 
rzneił się Wigora jeszcze za czasów uniwersy- 
syteckich w wir prac politycznych, a potem 
w Radomiu okazał się wybitnych zdolaości dzia- 
łaczem ludowym. W ciągu kilkuletniej zaledwie 
pracy w gub radomskiej zdobył sohis olbrzymi 
wpływ i zanfarie wśród ludn, tak że młody po- 
sel radomski wchodzi właściwie do Koła jako 
poseł ludowy. Będzie. on tam silą cenną i po 
ważną, jako uaturalny łącznik między posłami, 
pochodzącymi z warstw ludowych, a resztą człon- 
ków Koła polskiego. 

Żywy temperament polityczny, duża zdol 
ności praktyczne, wykształeenie prawnicze, cha- 
rakter nieskazitelny, a ceniony powszechnie — 
oto kwalifikacye najmłodszego z naszych posłów, 
przedstawiciela ziemi radomskiej. 


Józef: Świeżyński 


Józef Świeżyński urodził się- w 1868 rokn 
w majątku Włonice pow. opatowskiego, z ojca 
Władysława (obywatela ziemskiego) i matki, 
Heleny z Konarskich. Do szkół uczęszczał w Ra- 
domiv, do uniwersytetn w Warszawie; gdzie skoń- 
czył z odznaczeniem wydział lekarski. 

Po ukończeniu nauk lekarskich udał się na 
dalsze studya zagranicę,gdzie przebył dwa lata 
w Berlinie i Giessen. 

Po powrocie do kraju zajął się praktyką, 
następnie osiadł w majątku Jeleniów, nołożo- 
nym w pięknej miejscowości poď górą Święto: 
krzyską i jął się pracy na roli. 

Praktykę lekarską, jako zawód zarobkowy, 
zarzncił, oddaje się jednak jej z zamiłowaniem 
iudziela porad biednej ladności okolicznej Zdo- 


szego więzienia w Warszawie i w Petersburgu, j był też sobie z tego względu powszechny sza- 


| ennek. 
Nowowybrany poseł jest poważną siłą umy 


| słową, zna dokładnie potrzeby kraju i odznacza 


pe O y O 


w epokach—gdy panowanie ucisku i niewoli by- 


nych, gdy na całym świecie panowała niewola 
i kastowość, Polska była klasyczną ziemią wol- 
ności, prawda pewnege stanu, ale dążyła bezu- 
stannie przez nobilitacyę na sejmach, na polaeh 
bitew i przez przyłączanie dobrowolne do klej- 
notu szlaceheckiego—do tego ideału by ostatecz - 
nie cały naród polski uszlachetniony stał się wol- 
nym, w osobie każdego ze swych członków bez 
różnicy wyznań i warstw społecznych. 


Ta idea tak dalece wsiąkła w krew i duszę 
narodu, że doprowadziła nieomal do swawoli, po 
której nastąpiło odrętwienie i długi prawie dwu- 
wiekowy letarg. Idea wolności nie zaginęła 
przecież, nurtowała z pokolenia w pokolenie—aż 
nareszcie wsparta przez poezneie ładu społeez- 
nego i sprawiedliwośsi zatryumfowała tak wspa- 
niale, że niczem podobnem pechlubić się nie mo- 
gą dzieje żadnego harodn, że nie bardziej nie 
nadaje praw Polsce de samoistnego życia poll- 
tycznego po nad ten dokument historyczny, zwa- 
ny konstytueyą trzeciego maja, świadczący wy- 
mownie, jaką jest dnsza narodu polskiego, pia- 
Btująca w swem łonie wspaniałe ideały welno- 
ści, sprawiedliwości i bezustannego postępu. 

Sto piętnaście lat temu w dzień 3 maja 1791 
roku od samego rana panował w Warszawie ruch 
niezwykle ożywiony. Maszorowały ku zamkowi 
pułki konne i piesze, szły cechy z chorągwiami 
wysypała się na ulice eała ludność stelicy, bo 
tam na zamku królewskim król i sejmujące sta- 
ny składali przysięgę na ustawą koustytucyjną, 
znoszącą anarchię i niewolę, ustalającą prawa 

t wszystkich od króla do najostatniejszego z jego 


KRONIKA . TYGODNIOWA. 


"Trzeci maj. — Wybór posła. — Pierwszy maj. — Wolność 
w jej istocie. 


Rocznice historyczne, upamiętniające donio- 
sly wypadek w „dziejach narodn—to drogowska - 
zy na drodze postępu, to slupy wytyczne, wska - 
zujące drogę już przebytą, na której w pewnych 
odstępach widnieją pomnikowe kamienie zdarzeń 
przełomowych, rozpoczynających epoką odrodze - 
nia po długim letargu w odrętwieniu pogrążone - 
go narodu, 

Jedną z takich właśnie rocznie zdarzenia 
dziejowego, które niewątpliwie nietylko odrodzi- 
łoby kraj nasz, ale nadto wspaniałą zgotowało 
mu przysziość— przeżyliśmy -w-tygedniu bieżącym 
w dnin trzecim maja, stanowiącym świetlany 
punkt w dziejach naszego narodu, tak obfitych 
w dni wiekopomnej sławy. 

Rocznięą tą, mamy słuszne i niezaprzeczone 
prawo chlubić się przed całym światem ucywili- 
zowamym, jako dokumontem świadczącym o go- 
rącem ukoochaniu Ojczyzny, o wielkiem umiło- 
waniu idei wolności, nieznoszącej żadnej tyranii, 
żadnych ograniczeń w prawach  dżieci ziemi, 
która ideę tę wypiastowała i za nić przewodnią 
swych dążeń obrała. (4 BIEECJETS. 

Polska od samego zarania fswych dziejów 
hołdowała wolności szczerze i bez zastrzeżeń. 
Wolność była wciąż wykładnikiem jej dziejów 
a jakkolwiek nie zawsze po utartych drogach 
kroczyła — nie zapominajmy ani na chwilę, że 


| 
| wymagań. 
| 


poddanyeh a ci, którzy zrzekając się swych przy- 


ło powszechną fizycgnomią krajów i państw ościen- | wilejów — dobrowolnie ją nehwalili, pomni źe 


każde dzieło ludzkie niedoskonałem bywa—sta- 
newili, że w miarę postępu oświaty i kultary” 
ustawa zasadnicza państwa ulepszać się. winaos 
i dla tego co lat 25 ma następować rewizya konr 
stytueyi narodowej w duchu postępu i ówczesnych: 


Od daty uchwalenia tego wspaniałego aktu 
upłynęło jaż cztery, a rozpoczyna się piąty 
okres rewizyjny. Łatwo sobie wyobrazić czem 
byłaby nasza konstytueya narodowa, gdyby po 
zwolono jej przez eały ten czas, co upłynął od 
jej uchwalenia, —być podstawa kalturalnego i po- 
litycznega rozwoju naszego. narodu. 

Niestety, narodziny naszej Kkoastytuoyi ua- 


szalała już orgia rewolucyi, a ma wschodzie 1 
w całej Europie panoszył się jeszcze w pełni beż 
względny absolatyzm. 

To było właśnie tragicznym momentem jej 
narodzin i główną z przyczyn, iż nie dano jej WY” 
wrzeć dobroczynuego wpływu na odrodzenie Pol- 
ski—tak bardzo żywotnej w chwili, gdy zaczynsła 
| się już agonia jej bytu politycznego. 

Pozostałą ona jednakże testamentem z po” 
| kolenia w pokolenie szczepiącym umiłowanie wo'* 
ności w «oraz szerszych warstwach ludu polskie” 


z nastąpiły w chwili, gdy na zachodzie 
ł 


go, symbolem wszystkich jego walk o wolność, 
nadzieją przyszłości, podwaliną do zbudowaniś 
kiedyś Polski ludowej, jedynej spadkobierczy!! 
puścizny, którą przekazał naszemu narodowi Wiet- 
ki Sejm z roku 1791. 

Rzecz naturalna, że chociaż od czasu utraty 
wolności po raz pierwszy mieliśmy możność $019- 
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ki trzeźwością sądu, tak niezbędną dla wszyst- 
ich, temberdziej zaś dla polityków. 
k Józef Świeżyński był prezesem sekcyi nau- 
wej przy spółce rolniczej w Radomiu. obecnie 
“ag jest członkiem rady radomskiego Towarzy- 
Wa rolnirzego. 
Józef Świeżyński jest również członkiem na- 


szego. stronnictwa. 


Józef Ostrowski, 
„ Włościanin ze Smardzewice (pow. opoczyń- 
skiego), liczy lat przeszło czterdzieści. Poseł 
dtrowski jest bardzo zasłużony w praey dla 
iwojej gminy i powiatu, jest też jednym z naj. 
gy Vitniejszych włościan w stronnictwie demo- 
Talyczno narodoewem. W ostatnich czasach sie 
lał w więzieniu za agitacyą o język polski 
W gminach. Oa ta zamykal pięknem prze 
owieniem wiec włościański w Warszawie w dn. 
( grudnia r. z. 


| 
| 
| 
| 
| 


Jako jeden z najszanowniej- | 


szych włościan reprezentant ziemi radomskiej | 
| rządem. 


lależa] też do prezydyum tegoż wiecu. 

Prosteta i bezpretensyonalność w życiu, eha- 
takter prawy i zaemy, doskonała znajomość spraw 
Włeściańskich i gminnych — oto przymioty tego 
Osła, prawuziwego kmiecia % czasów piasto- 
Wskich, 


Konstytueya polska 


3-go maja 1791 roku. 
(Streszczenie) - 


Stanisław August z Bożej łaski i woli na- 
łodą Król polski, wielki książę litewski, ruski, 
Pruski, mazowiecki, żmudzki, kijowski, wołyń- 
SKI, podolski, podlaski, inflancki, smoleński, sie- 

lerski į czernihowski wraz z stanami skonfe- 
śrowanemi w liczbie podwójnej, naród polski 
Ieprezentującemi. 

Uznając, iż los nas wszystkich od ugrunto- 
Mania i wydoskonalenia konstytucyi narodowej 
Jedynie zawisł, długiem doświadczeniem poznaw- 
szy zadawnione rządu naszego wady, a chcąc 
„Orzystać z pory, w jakiej się Europa znajduje 

2 tej dogorywającej chwili, która nas samym 
Sobie wróciła; wolui od hańbiących obcej prze- 
Mocy nakazów, ceniąc drożej nad życie, nad 
Szęzęśliwość osobistą, egzystencyę polityczną, 
Aiepodległość zewnętrzną i wolność wewnętrzną 
Narodu, którego los w ręce nasze jest powie- 
onym; chcąc oraz na błogosławieństwo, na 
p dzięczność współczesnych i przyszłych poko- 
BD zasłużyć; mimo przeszkód, które w nas na- 

iętności sprawować moegą-dla dobra powszech 
Lego, dla ugruntowania woluośsi, dla ocalenia 
oczyzny naszej i jej granic, z największą sta- 
„0ś0lą ducha niniejszą konstytucyę uchwalamy, 
S człkowieie za Święię, za niewzruszeną de- 
larujemy, dopókiby naród w czasie prawem 

— 


cenią jawnie rocznicy kenstytucyi trzeciego ma- 
Ja, w uanej chwili nie mogło to i nie powinne było 
sh jé się inaczej, jeno w wielkiem skupieniu du 
a 


ącej z sere przepojomych gorącem patryotyz- 
mem. 


I tak się też stało. 
5 Dziwnym zbiegiem okoliczności roczniea tak 
Spaniała zeszła s13 z wyborem pierwszych po 
t W do reprezentacyi z całego państwa, którzy 
= nad Newą dopominać się będą o przywró- 
-enie praw narodowych, należnych nam słusznie 
SPrawiedliwie. 
! Naturalnie aż nadto chyba zrozumiałą jest 
poca, 2e pomiędzy ustawą trzeciego maja, od- 
dającą Polską w końcu XVIII stulecia, a tą 
tóra odrouzić ma Państwo Resyjskie na począt- 
n XX wieku—żadnej analogii być nie może. 
Tamto było słońce, którego ożywcze promie- 
przyćmiły burze dziejewe— to zaledwie zorza, 
tey tUJĄCA jutrzenkę swobody, której wątłe świa- 
ĉiko arga z ubawy przed również grożącą mu 
trza reakcyi 1 ucisku samolubnej i zasklepionej 
swych interesach kastowych biurokracji. 
Łyczyć ich z sobą nie sposób. Ale to fakt, 
lig W uniu wielkiej roeznicy naredowej przeży- 
My chwile wielkiego zwycięstwa idei narodo- 
aż gdy z uru wyborczych wyłonili się posło- 
le narodowi, zwłaszcza też w Warszawie i Ło- 
s l na świadectwo, że naród polski żyje, jest go- 
Podarzem na awej ziemi i jakim być pragnie. 
Wybór na posła z Łodzi dr. Antoniego Rzą- 
A, to symbol Polski ludowej. 
ognisku przemysłu polskiego, zrodzenego 


nie 


ROZWÓJ. — Sobota, dńia 5 maja 1916 r. 


przepisanym wyraźną wolą swoją nie uznał po- 
trzeby odmienienia w niej jakiego artykułu. Doa 
której kenstytueyi dalsze ustawy sejmu teraź- 
uiejszego we wszystkiem stosować się mają. 

I. Religią naredową panującą jest wiara 
Rzymsko Katolicka. 

Ludziom innych wyznań pokój w wierze, 
opiekę rządową i wolneść wszelkich obrządków 
warujemy. 

II. Stanowi szlacheskismu wszystkie swo- 
body, wolmeści, prerogatywy, pierwszeństwa 
w życiu prywataem i publicznem najuroczyściej 
zapewniamy. 

III. Prawo na teraźniejszym sejmie zapa- 
dle pod tym tytułem: „Miasta nasze królewskie 
wolne w państwach Rzeczypospolitej“ w zupeł- 
ności utrzymane mieć chcemy 1 za część niniej- 
szej konstytacyi deklarujemy. 

(Treść prawa iege— uchwalonego 18 kwie- 
tnią 1791 roku następująca: Miasta królewskie 
uznane są za miasta wolne i obdarzone samo- 


Prawo <neminem captivabimus, nisi jare 
vietnm» do osób w miastach osiadłych—rozcią- 
gnione, 

Wolność nabywania i posiadania dóbr ziem- 
skich mieszczanom nadana: awans w wojsku, 
dosługiwanie się we wszelkich dekasteryach cy- 
wilnych, promocya w stanie dachownym—zabez- 
pieczone. Nadto zapewniony udział we władzy 
prawodawczej i wykonawczej w sposób nastę- 
pujący: Miasta, podzislone na 24 wydziały, wy- 
bierają na dwa lata plenipotentów na sejm, 
którzy mając oznaczone miejsco w obradąch sej 
mowych, przekładają potrzeby miast. Także do 
komisyi porządkowych  wcjewódzkieh miasta 
wybierają komisarzów. 

Pozwala się szlachcie przyjmować prawo 
misjskie, sprawować rzemiosła, handel i urzędy 
municypalne bez uszczerbka szlachectwa. Prawo 
dostąpienia szlachectwa posiadają: 1) Plenipo- 
tenci miast po odbytej dwuletniej wysładze pu- 
blieznej. 2) Każdy mieszezanin, który wieś lub 
miasteczko, dwieś.i» złotych podatka dziesiątego 
grosza płacąee, kupił. 3) Wszyscy ci, co w woj: 
aku dosłażyli się rangi kapitana, lub w deka- 
steryach rządowych fanzcyi regenta. 4) Na każ- 
dym sejmie trzydzieści osób z mieszczan, pose- 
sye dziedziczne w miastach mających, na re 
komendacye posłów ziemskich i miast nobilito- 
wanych być ma. 

IV. Lud relmiczy, z pod którcgo ręki pły- 
nie najobfitsze begaotw krajowych Źródło, który 
najliczniejszą w narodzie stamowi ludność, a za- 
tem najdzielniejszą krajn silę tak przez sprawie- 
dliwość i obowiązki chrześciańskie, jako i przez 
własny nasz interes, dobrze zrozumiany, pod 
opiekę prawa 1 rządn krajowego przyjmujemy, 
stanowiąc: iż odtąd jakiebykolwiek umowy dzie- 
dzice z włościanami swymi ułożyli, będą one sta- 
nowić wspólny i wzajemny obowiązek, pod opie- 


potem i pracą robotnika polskiego, tylu nićmi 
związanego z ludem polskim, pracującym na roli 
— peslować może tylko syn tego luda, które- 


ì modlitwie u ołtarzy Pana uad Pany, pły- | go przedstawieielem Jest nasz obecny poseł łódz- 


ki, w dobie rozpeczynającej się ery kenstytueyj- 
nej, gdy przedewszysikiem idzie o windykacyę 
praw narodowych nieprzedawnionych i słasznie 
nam należnych. Wyborem takiego posła Łódź wy- 
mownie stwierdziła swoją polskość. Cześć za to 
rebotnikowi polskiemu, polskiemu rzemieślnikowi 
i mieszczaninowi oraz tym wszystkim, którzy im 
de zwycięstwa idei narodowej dopomogli w słusz- 
nem zrozumieniu, że jej tryumf najlepiej zagwa- 
raatuje ich prawa obywatelskie. Bo kto sam wol- 
ność eeni, nikogo nie gnębi. 

Bo też zwycięstwe idei pelskiej przy wybo- 
rach było zwycięstwem wolności w istotnem jej 
znaezeniu i bardzo naturalnie wywołało czyn 
godny chwili, wyrażający się w poważnej su- 
mie, którą p. Jan Arkuszewski złożył na oświa- 
tę dla robotnitów, na nwolnienie z więzów ciom- 
nety ladu polskiego, na światło, bez którego 
ideal istotnej wolności urzeczywistnić się nie da. 
Za tjm zacnym i obywatelskim czynem popły- 
nęły składki obficie, a jeszcze szerszym popłyną 
one korytem dla zadokumeniewania, że wszel: 
kie pomawianie polaków o wsiecznictwo — to o- 
szczerstwe tych, których dusza jest nie polską 
lub wyzutą z polskości. 

Pod hasłem wolaości przeżyliśmy też w ty- 
godniu bieżącym dzień oryginalny, dzień święta 
rebotniczego 

Jakże inaczej obchodzą ten dzień ludy inne, 
jak daleee różni się on zagranicą od tego, co 


| 
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kę rządu krajowego podpadający. 

Chcąc jaknajskuteczniej zachęcić pomnożenie 
ludności krajowej, ogłaszamy wolność zupełną dla 
wszystkieh lndzi tak nowo przybywających, jako 
i tych, którzyby pierwej z kraju oddaliwszy się, 
teraz do ojczyzny powrócić chcieli. 

V. Wszelka władza w społeczności ludz- 
kiej początek swój bierze z woli narodu. Trzy 
władze rząd narodu polskiego składać powinny 
1 na zawsze składać będą: władza prawodawcza 
w stanach zgremadzonych, władza najwyższa 
wykonawcza w królu i Straży i władza sądo- 
wnicza w jurysdykcyach, w tym celu ustanewio- 
nych lub ustanowić się mających. 

VI. Sejm dzieli się na izbę poselską i se- 
naterską, pod prezydencyą króla. 

Izba poselska jest składnią wszechwładztwa 
narodowego, świątynią prawodawstwa; w niej 
wszystkie projekty muszą być najpierw decydo- 
wane. 

Projekty do praw ogólnych, uzhwalone przez 
stan rycerski, przechodzą do Senatu, który je 
przyjmie, albo do przyszłego sejmu zawiesi; lecz 
jeżeli wówczas od Izby poselskiej znów będą 
uchwalone, mają moc obowiązującą. 

Projekty do praw szczególnych decydowane 
być mają większością głosów w obu połączonych 
izbach. 

Sejm zwyczajny, czyli prawodawczy, zbiera 
się co dwa lata; gotowy, w potrzebach naglych 
zwołany, stanowić ma o tej tylko materyi, do 
której zwolany będzie. 

Posłowie są przedstawicielami nie ziem, lub 
województw, leez całego narodu. 

Wszystko i wszędzie większością głosów de- 
cydowane być powinno. Przeto liberum ye- 
to i komnfederacye na zawsze znosimy. 

Uznająs potrzebę doskonalenia ustaw krajo- 
wych, czas rewizyi i poprawy Komstytneyi co 
lat 25 naznaczony. 

VII. Najwyższa władza wykonawcza odda- 
na jest królowi i jego radzie, która zwie się 
Sirażą praw. 

Tron polski będzie elekcyjny przez familie. 
Przyszła dynastya zaczyna się na esobie Fry- 
deryka Augusta, elektora saskiego; gdyby zaś 
ten nie miał potomstwa, córka jego, Marya 
Augusta, będzie dziedziczką tronu. 

Osoba króla jest świętą. On mianuje bi- 
skupów, senatorów, ministrów i komendantów 
wojska. 

Straż składa się z prymasa i pięciu mini- 
strów: policyi, pieczęci, wojny, skarbu i spraw 
zagranicznych. 

Ministrowie są odpowiedzialni przed sądem 
sejmowym. 

Dla wykonywania rozkazów Straży istnieją 
cztery komisye: edukacyi, policyi, wejska i 
skarbu. Podlegają im komisye porządkowe wo- 
jewódskie. 

VIII. W każdem województwie ma być sąd 


w duiu pierwszym maja działo się u nas. 

Tam na wszystkieh twarzach znać oży- 
wienie; w powietrzu niejako czuć, że te święto 
wolności. 

A u Dae?... 

Wolność —te majestatyczna pani, nie znosząca 
żadnych więzów, bez względu, kto je w nią 
pęta; zdeklarowana przeciwniczka swawoli — za- 
klęty wróg wszelkiego despotyzmnu i terroru. 

Wolność — to ład, porządek, harmonia i 
taki układ społeczny, w którym nikt nikomu nie 
narzuca kułakiem swych przekonań, szanuje pra- 
wa cudze, by i jego prawa poszanowano. 

Wolność to niebianka, z którą wysłanki pie- 
kieł niewola i swawola nie mają nic wspólnego. 

Do takiej wolneśsi śpieszy Polska odrodze- 
na przez konstytucyę trzeciego maja i o taką 
wolność zespoleni ściśle walezyć będą posłowie 
polscy, powołani do szeregu bojowników za 
wolność, nie przez żadną partyę, stronnictwo 
lab organizacyę, lecz przez dusha narodu, przez 
ideę polską, dla której urzeczywistnienia szeregi 
pokoleń: lały obficie krew, z głową do góry 
wzniesioną dumnie; wszelkie znosiły katusze 
i wszędzie i zawsze stawały w rzędzie tych, co 
za istotę prawdziwej wolności szli w bój, często- 
kreć beznadziejny. 

Tak nie inaczej należy pojmować zwycię- 
stwo nasze przy wyborach. 


Janusz. 
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ROZWÓJ. - 


Sobcta dnia 5 maja 1906 r. 


Wspomnienie pośm ertne. 
W piatek, dnia 4 b. m. przeniósł się do wieczności nasz drogi 


1 
s$. T p. 


Jan Szymski. 


w zmarłym traeimy dzielnego spółpracownika i 


dobrego kolegę. Rzetelny i dobro- 


czynny charakter jego zapewnia trwałą pamięć wśród nas. 


Majstrowie i Oficyaliści 


Akc. Towarzystwa M. Silbersteina 


Oddział Tkacki 


Jan Szymski, 


opatrzony św. Sakramentami. zmarł dnia 4 maja 1906 r., 


przeżywszy lat 37. Wyprowadzenie dro- 


gich nam zwłok nastąpi dnia 7 maja t j. w poniedziałek o g. 5 pp. Z domu przy Piotrkowskiej 243, 


na cmentarz stary katolicki. 


pozostała siroskana żona z dziećmi i rodzina. 


dnia 9 maja, to jest w środę o godz. 8/4 rano w kościele św. Krzyża. 


pierwszej instapcyi cywiloy i kryminalny dla 
włascicieli ziemskich, bez przerwy działający. 
Sędziowie są wybierani na sejmikach. Miesz- 
ezanie podlegają sądom miejskim pierwszej in- 
stancyi, sądom apelacyjnym wydziałowym i 
w sprawach najważniejszych—trybunałom ase- 
sorskim. Dla chłopów wolnych mają być w każ- 
dej prowincyi sądy referendarskie. Nadto dla 
wszystkich stanów będzie sąd najwyższy, sej- 
mowy, który karać będzie za zbrodnie przeciw 
narodowi i królowi. 

Będzie ułożony nowy kodeks cywilny i kry- 
minalny. 

IX Straż sprawować będzie regencyę w rá- 
zie małoletności króle; jego choroby umysłowej, 
lub pojmania na wojnie. 

X. Synowie królewscy są pierwszemi dzieć- 
mi ojczyzny; przeto baczność o dobre ich wy- 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół 
- Nabożeństwo załohne odbędzie się za jego duszę, 


i znajsmych 


664 k 


chowanie do narodu należy. Komisyi eduka- 
cyjuej powinnością będzie oddać plan wycho- 
wania i wykształcenia dzieci królewskich tak, 
aby w umysły przyszłych następców tronu 
wszczepić poczacie religii, miłość cnoty, ojezy- 
zny, wolności i konstytucyi krajowej. 

XI. Naród winien jest sobie samemu obro- 
nę od napaści i przestrzeganie calości swojej. 
Wszyscy przeto obywatele są obrońcami calości 
i swobód narodowych. Wojsko nie innego nie 
jest tylko wyciągnięta siła obronna i porządna 
z ogólnej siły narodu. Wojsko ma być posła- 
szne władzy wykonawczej, powinno wykonywać 
przysięgę na wierność narodowi i królowi i na 
obronę koustytucyi narodowej. Użytem być woj- 
sko narodowe może na ogólną kraju obronę, na 
strzeżenie fortece i granic, lab na pomoc prawu, 
gdyby kto egzekucyi jego nie był posłusznym. 


| p. J. Arkuszewskiego na otwarcie 


OFIARY. 


W celu pomnożenia funduszu. przeznaczonego p 
kursów dla analis 


betów, p. Kazimierz Kaminski ofiarowuje 2 rb. 
Na Macierz Szkolną. 

Starzynscy 2 rb.— Aleksandra Frydrych, nauczycielć 
ka, z powodu zwycięstwa podczas wyborów idei nat 
dowej, 3 rb. — J. Urbankiewiez 1 rb 

Na Krople Mleka. 
M. K. C. M. W. S, zebrane na wieczorku majst'0% 


u Markusa Kohna, 6 rb. 


Na robotników, pozbawionych pracy. 
W celu uczczenia ś p. Aleksandra Polaskiego, 708 
łego w Petersburgu, Ludomir i Wanda Kłokoccy 37% 
Na chrześciańskie kolonie letnie. 


Pracownicy drukarni W. Wścieklicy z powodu WI” 
boru posła polaka, 2 rb. 


POZ P A | (EEE E 
4 WARSZAWY. 


* Sprawa polityczna. 

Warszawski sąd okręgowy wojenny na P% 
siedzeniach w d. 2 i 3 im b. m. sądził spra"$ 
włościan: Józefa Łaźniewskiego, Wojciecha Wis% 
niewskiego, Stefana Rembiałkowskiego i R0% 
Jezierskiego, oskarżonych o napad na dom ntż4 
du gminy Rataje i zrabowanie z kasy ogniotrWw8” 
łej samy 3,000 rubli. 

Czyn ten przewidziany jest w art. 13, 119 
i 1627 ust. kar. i 279, XXII ks. Zb. post. WO): 
1869 r. wyd. 3. 

Sąd skazał wszystkich oskarżonych na 15 1 
robót ciężkicb. 

* Fabryka bomb. 4 

Wczoraj o godz. 2 w nocy naczelnik strati 
ziemskiej oddziału wolskiego podpułkownik B, 
walewski przy udziale wojska dokonał rew! 
w domu Mędrzyckiego przy ulicy Królewskiej 2% 
Czystem. W podwórzu domu tego dwnpiętrow?” 
go, drewnianego, mieści się mała komórka dro” 
wniana. W komórce podczas rewizyi znalezio59 
6 gotowych bomb i materyały niezbędne do prz), 
gotowania przyrządów wybuchowych. Bomby * 
materyały wybuchowe odniesiono, przy zacho”? 
niu wszelkich ostrożności, do kancelaryi naczel* 
nika oddziału wolskiego. Mędrzyckiego i ośmu8” 
stu lokatorów domu aresztowano. Do kogo ns 
żą bomby, na razie nie stwierdzono. 


W sobotę 5 b. m. w teatrze Letnim Sellina (Apollo) rozpoczyna szereg przedstawień towarzy” 


W sobotę: 


GEJSZA. 


a 
W akcie 2 balet, w akcie 1-ym «Ach te re- LI 
gaty» odśpiewa p. Fertner. 
W "> de. ieem e A DTE Zin 7 


Rb.i375 JE. 


ke] 


Ubranie męskie 


i 
Rb. il I 


Peleryna męska 


DO PODWÓRZOWYCH, BRAMOWY 


Oryginalny 
Asfalt i Gondron 
„SYZRAN* 


KANTOR 
Dzielna Ne 28. 


| Wieczorem: 


HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY 


FABRYKA > 
Wyrobów Cementowych N 


N. M. Folman 


w ŁODZI 
Stopnie Mozaikowe i Retonowe 
Trotuary Asfaltowe, Kamienne 


Mozałkowe 
t Xylolitowe 


"DKA DIEWGIYNA. © TRZY ŻYCZENIA 


PODŁOGI 
Betonowe, 


Fabryka 
Widzewska 156. 


stwo artystów operetkowych pod batutą p. Lasockiego. 
W niedzielę o g. 3'/, popoł.: 


zystrata. 


toe my wr FRIST ORW 0 PONSA SĘ EED i 002 WEGO * 011 E DEE EZR OREW R 


W poniedziałek. 


ETITI 
| DO PRACOWNI 


Wł. Janiszewskiej 
potrzebne sa zdolne 


| 
| Staniczarki 
| 


ms 


i Spódniczarki 


Ulica Przejazd M 16, I piętro od 
frontu. 1262 


"MOYHIO$  HOANZONIN 


Rb. 4” EAS 
m | É BRUK DREWNIANY SÓ,, Beton-Americaine _<S/ RURY | 8 
mę | A toan ge natika ~ | K 
Spodnie męskie Betoni mao V, Kanały | PIÙ (sztajngutowe) 
| PONIE Pomen my we wszystkich rozmiarach. | 
1462-24-12 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderobę nieużywa- 

ną. Wobec niebywałych, | 
nizkich cen uskuteczniam i 
sprzedaż wyłącznie za | 
gotowiznę. 


Potrzebne zaraz panienki do bluzek 
damskich. 


Emil Schmechel 


: 


| Stacya 


| przyjemny w smaku, 
, wszystkich aptekach, i 
i stwa | gub: Królestwa Erlich i Luxenburg, Warszawa, Sienna 9. Į 
odznaczona na 2 wyst. 
hyg. srebrnym i zło- 


klimatyczna 


w Łodzi, Piotrkowska 98. 


w Warszawie: Marszałkowska 130. 
842 


| fortepian, 


tym medalem, 
Spalskich, 
lawn tennis, rzeczne kąpiele, wanna, gimnastyka. 
pod każdym względem bezpieczna. 
szosą. Wiadomość u Adw. przys. Birencyeiga, Zielona 11. 


HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY. 


(Olej rycinowy w proszku) 
w działaniu przewyższający olej płynny. 
składach aptecznych. Wyłączni 


Inowłodz nad rz. Pilicą, 


letnie mieszkania umeblowane, 


lekarz, apieks, 


Od stacyi 


MęĘińicciunnRuns Giecol 


Dostać można we 
Reprezentanci na Cesar- | 
549-15 7 


Í 

! 

położona wśród lasów | 

restauracya, wszelkie artykuły spożywcze, lodownia, | 
Miejscowość . 

Tomaszów Rawski l 


==" Koński ząb 


na składzie Mleczarnia Ziemiańsk 
po rubli 9 za worek 244 funt. 
Dzielna N 30. 859—5-1 


Inżynier-.Budowniczy 


Adolf Zeligson 


przeniósł biuro z fabryki I. K. Po:28P 


zdrowotna | skiego na ulicę 
1'/ę godz. Piotrkowską Na 121. g—6 
546—4— „ Przyjmuje od 4ej do 6-8). 558 — 
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ROZWÓJ. — Sobota dnia 5 maja 1906 r. 


O W OOOO TE EAT E 


RADA ZARZĄDZAJĄCA 


TZ" POPOWA e 


Zoe mm zma 


Lwarzystwa Drogi żelaznej Warszawsko- Więdeńscięj 


Ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcyonaryuszów, że wkrótce odbędzie się 


KLVIII zwyczajne zgromadzenie ogólne, 


któremu przedstawione zostaną do decyzyi następujące przedmioty: 


1) Sprawozdanie dyrekcyi za rok 1905. 
2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o bilansie 1905 roku. 
3) Rozdział czystych zysków za rok 1905. 


4) Etat na rok 1906. 


5) Postanowienie względem etatu na rok 1907. 
6) Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego. 
T) Wyznaczenie pensyj dożywotnich. 


8) Wybór Członków Rady Zarządzającej i Członków Komisyi Rewizyjnej w miejsce 


wychodzących. 


(© dniu posiedzenia powyższego Zgromadzenia Ogólnego Rada Zarządzająca zawiadomi PP. Akcyonaryu- 


SZów w oddzielnem ogłoszeniu. 


Warszawa, dnia (19 kwietnia) 2 maja 1906 r. 655—1 
A l i 7 en 
eS af] Jdolne 1 podręczne 
e O E | panienki potrzebne są zaraz do 
= AE magazynu. Dzielna Ne 11, za do- 
Te a =S uk brem wynagrodzeniem. 582—4—4 


Jutro, w niedzielę 6 maja 


Pierwszy koncert poranny 


Początek © godz. 6-ej rano. 


Poobiedni koncert 


Wejście 15 kop. i 5 kop. 
o godzinie 4-ej. 
Wejście 25 k. i 10 kop. 


ta 
śdniej ilosc! akcyi, 


Larząd Towarzystwa. Kolei Elektrycznej Łódzi 


wijadamia pp. Akcyonaryuszów, że z powodu złożenia w swoim czasie nieodpo- 


j 


-te roczne zwyczajne ogólne zgro nadzenie, 


wi śRACzone na środę, d. 26 kwietnia (9 maja) r. b, odbyć sis nie może; przeto po- 
Wea ogólne zgromadzenie odbędzie się w środę d. 18/23 maja r. b. w sali 


m6 b 


dy Łódzkiej (Zielona X 3) o godzinie 3-ej po południu 
8z względu na ilość złożonych akcyi. 


które będzie prawomo - 


win p. Akcyonaryusze. pragnący przyjąć 
nią ni złożyć w biurze Zarządu Towarzystwa w Łodzi przy ul Tramwajowej nr. 6 
Pejggj e. niż 3/16 maja akcye lub kwity depozytowe, dla otrzymania biletów 


Przedmiotem obrad będzie. 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu zx rok 1905 


2) Podział zysków za rok 1905 


3) Zatwierdzenie budzetu ua rok 1908. ł 
komisyj Wybór członków Rady Zarządzającej na miejsce ustępujących i 5 członków 


I rewizyjnej. 


661—1 


Licytacya 
w Lombardzie A. Szymkiewicza. 


si 
wane 


Niniejszem zawiadamia, że w lokalu przy ul. Piotrkowskiej nr. 44 odbywac 
dzie (2) 15 maja od godz. 10-ej rano, licytacya niewykupionych i nieprolongo- 


36 ad fantów, przyczem fanty wartości większej mż 100 rb. są oznaczona Nr. Nr. 
6165 75, 520. 5%0 581, 1114, 2288, 2348, 2751, 3196. 2558, 5366, 5552, 6001, 6002, 
Wywiej iż: 6859, 7291, 7811, 7986, 8 10, 8338, 8523, 5811, 8831: niżej stu numera są 


Zone w kasie lombardu. 


2£głaszania się 0 prolongatę w dniu licytacyi nie będą 


-CJImowane. 623—5—3 


„ Letnie mieszkanie, 


8 ocowym, przy miejskim powiecie, 
W ado rzeki Warty, mogą być meble. 
skle Mość na miejscu, dom Konarzew- 

` 658—3—1 


W „Letnie mieszkania 
Łągzęjj KU  „Kociołki* pod Łodzią, J. 
Pigtyk,, SKiego, poczta Wadlew, gubern. 
iklasg YSA. Miejscowość piękna, lasy 
Wszelki komunikacya bardzo dogodna, 
tenda: 8 Wygody, wille zaopatrzone we- 
RO», na żądanie „pension“, kąpiel, 
lenni; Z YWKI, czytelnia, fortepian. lawn- 
Moss ję Mle wierzchowe i t. p. Wiado- 
Mr. 4 -2 Daleszyński, ul. Widzewska 
R; 545—6-5 
e ;|eSzkania do wynajęcia, więk- 
Zaty į „Pojedyncze, wodociągi, waterklo- 
Zidine  glkie wygody: Lipowa 14, róg 
Kanjem ,„.Sklep z przyległem miesz- 
za kicia? rb, 3 pokoje na I pięt. 
Meski ta 170 r.; Składowa 31. Rower 
Ski do s, Wer damski, tandem męsko:dam- 
Przedania; Pusta 12. 657-31 


0je z kuchnią w Sieradzu w ogro- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Motor gazowy 


14 konny, jeszcze w ruchu, tanio do sprze: 
dania. Obejrzeć można codziennie, prócz 
świąt i od £-ej do 2:ej. Warszawa, ul. 
Ludna nr. 16. 632—6—3 


Mieszkania letnie, 


Pojedyncze pokoje z całkowitem utrzy- 
maniem lub bez, mieszkania dla rodzin 
po 2 pokoja i kuchnia w zdrowej okolicy 
niedaleko Zgierza do wynajęcia. Wia- 
domość w cukierni Michała Ulrichsa, 
Piotrkowska róg Andrzeja. 64543 


Letnie mieszkania 


w Lutomiersku we dworze do wyna- 
jęcia, miejscowość sucha, las, woda, ap- 
teka, poczta i wszelkie produkty na miej- 
scu. Bliższa wiadomość ul. Widzewska 
122, parter, u pani Janasz. 494—9—9 


udział w powyższem zgromadzeniu, : 


Do wynajęcia 


etnie mieszkania 


przy zgierskim lesie, składające się 
z 2 pokoi i kuchni. Wiadomość 
w Łodzi u G. Engelhardta, ulica 
Piotrkowska Ne 7. 652—3—2 


Dioyalista - urzędnik, 


znaglony ao wyjazdu dla karacyi, prosi 
o pożyczkę 50-ciu rubli na weksel. Ofer- 
ty w Administracyi „Rozwoju* pod „Ty- 
dzień“. 656—2—1 


Zgubiono klucze od kasy! 

W piątek 27 kwietnia przed pół. na 
ul. Piotrkowskiej od rogu Zielonej do 
Górnego Rynku, zgubiono 5 kluczy od 
kasy w czarnym futerale. Łaskawy zna- 
lazca oddać raczy w Administracyi „Ro- 
zwoju* za nagrodą. 649—3—1 


robne ogłoszenia, 


SKBLAK, p. AuWOKnta trzys., Cegielnia- 

na 7. Sprawy sądowa. Porady prawle. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktow 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. s$ 1036-3-3 
Bio Arlet, Łódź, Piotrkowska 92, po 

leca: nauczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, bony, frauncuzki, niemki na stałe 
1 na kondycye letnie. 1047—4—2 


pue: wolnej jazdy Nr. 2908, wydany 
żonie kowala Jana Łąpeś, zaginął. 
Łnskawy znalazca raczy odesłać Depót 
Łódź Kaliska „, .  , ””””_ 1090—1 
[Besam egipski przeciw reumatyzmowi 

i artretyzmowi, apiekarza Jagodziń- 
skiego. Liczne podziękowania Żądać w 
składach 5 ZĄSRA A i aptekach. Repre- 
zentanci: Łastowiecki i Osojski, Warsza - 
wa Chmielna 112. _ . _ 289—10-8 

hemik skończony realista poszukuje 

odpowiedniego zajęcia, również współ- 
lokatorstwa do dwóch pokoi z kuchnią. 
Cegielniana nr. 4, m. 13. 1012—38—2 


[Do sprzedania dwa bilardy piramidowe 
i 1 kręglowy. Cukiernia Oskara Guh- 
la, Piotrkowska 17. 


1080 —3—1 
gospodynie i osoby do pielęgnowania 
chorych ma do umieszczenia biuro nau- 
czycielskie Kaczorowskiej, Nawrot nr. 2. 
linnalt _„zgwyc81dcz6 

olczer zdolny z praktyką szpitslną 
poszukuje posady, przyjmie zastępstwo 
lub kondycye w zakładzie. Wiadomość 
ulica Nawrot nr. 61, m. 8, od 6—7 po 
południu. 1035—2—2 
Kantor sług Arlet, Piotrkowska 92, po- 
leca zdolne kucharki, wielki wybór 
służby domowej. _ __1058—3— 2 
Mege! do sprzedania. Ul. Mikołajew- 
ska nr. 32. 1052—3—3 
Mik na fortepianie udzielam u sie- 
bie lub na mieście, 30 kop. godzina. 
Widzewska 104, mieszk. 31. 1070-2-2 


War Ok ZET v 
pami O AGC WARNA ES 


$ 


7 


minti Oer HANKA SC E A UZNA D DEANA N 
riinan ieni w en 


Meszna Singera prawie nowa, pier- 
ścieniowa i maszyna za 18 rubli. 
Dzielna nr. 28, m. 16. 1082—4—1 
Naeczyciel matematyk, posiadający do- 

skonale język rosyjski, poszukuje lek- 
cyi, przyspasabia na świadectwa, może 
na wyjazd. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju* sub „Matematyk“. 1081:3:1 

biady domowe prywatne. Zawadzka 

nr. 18, m. 4. 1059—3sw—2 


soba młoda z matką poszukuje filii 
piekarskiej w dobrym punkcie, może 
złożyć kaucyę. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracyi „Rozwoju* pod lit. P. P. 
CER 1026- 2—2 
Potrzebne zaraz prasowaczki. Piotr- 
kowska nr. 98. 1038—3—3 
pokoje umeblowane z osobnem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Zielona nr. 12. 
1043—6—3 
potrzebna wykończarka pończoch. Wi- 
dzewska nr. 160 — 16. 1042-3 2 


potrzebne zdolne panny do pracowni 
sukien. Pańska 33, m. 8. 1056-2-2 


ZE ZO DOE 
paryski kròj, szybkie wykończanie pole- 

ca pracownia „Jadwigi“; potrzebne 
uezenice: nauka kroju sposobem łatwym: 
ceny nizkie. Widzewska nr. 127, m. 18 
(lewa oficyna). Maszyna ręczna „Singera“ 
do sprzedania tanio. 1083—3—1 


potrzebny chłopiec do terminu do bla- 
charza. Piotrkowska 130. 1091—1 


Potrzebna panna do szycia na stałe. 
Mikołajewska 40, skle». 1088—1 


potrzebny wspólnik do interesu handlo- 

wego z kapitałem od 400 do 600 rub. 
Może być kobieta krawcowa i być czyn- 
ną w interesie. Oferty w adm. „Rozwoju“ 
dla D. M. 1089—2—1 


otrzebni zdolni wożni do kantoru „Pra- 
ea*, Piotrkowska 119, z językiem pol- 
skim, niemieckim i rosyjskim: kaucya 
5 rb. wymagana. 1079—1 
poszukuję 3000 rb na 7%, na majątek 
hypoteczny w Zglerzu. Wiadomość: 
(Bałuty) ul..Dworska nr. 33, Rokoszawski. 
4 1073—2—1 
potrzebne są zdolne staniezarki. Piotr- 
kowska nr. 23, m. 8 1073—2—2 
potrzebne zdolne panny do szycia, na 
dobrych warunkach, Magażyn ubiorów 
dziecinnych, Piotrkowska 89 1067-3-2 


potrzebne sa zdolne staniczarki i pod- 
ręczne. Mikołajewska nr. 29, m. 17. 
SKU dala Ma BPE BLOTEZZZA 
otrzebna bona polka, krawiecczyzna 
i świadectwa wymagane. Biuro Ro- 
ściszewskiej, Piotrkowska 90. 1068-3-2 


ia- 
1009-6wes2 
Służbę: gospodynie, bufetows, kucharki, 

lokajów, szwajearów, pokojówki z do- 
bremi świadectwami poleca kantor słażby, 


Piotrkowska 88. 1069—3—2 
Wepiemy dziewczynkę, mniej więcej 

5 lat na własność. Wiadomość Mi- 
kołajewska 20, u stróża. 1086—2—1 


Zgubiono tekę skórzaną z papierami. 
Proszę odnieść za nagrodą rub. 3 do 
adm. „Rozwoju“ lub „„Kuryera Łódzkie- 
go“. 1085—3—1 


gesinat pies pudel, maści białej, mały, 
pod oczami pobrudzony, pysk wydłu- 
żony, ma końce uszów bardzo mało żółte. 
Odprowadzić za dobrem wynagrodzeniem 
ne ul. Zakątną nr. 62, do piwiarni. 
1034—3—1 
Zegna paszport na imię Jana Blesin- 
skiego, " wydany z gminy Bruss. 1087'3'1 
Zsinat paszport na imię Sury Grabow- 
skiej, wydany z gminy Ktubka. 
1092—3—1 
Zał paszport na imię Wiktora Kna- 
sta, wydany z powiatu Konina. 
> lii 1077—3—1 
dolne krawcowe do dziecinnych ubrań 
potrzebne. Piotrkowska 207, w skle- 
pie. + NE CA 2 _ 1062—3—2 
Zsginał paszport na imię Ludwika Cie- 
biedy, wydany z gminy Buczek. 
sojka za ALE dy p AES 
zesin paszport na imię Józefa Szew- 
czyka, wydany z gminy Balków. 
=, 1053—3—3 
Zsinat paszport na imię Kazimiery 
Jasa, wydany z Łyszkowie. _ 1041'3'3 
Zginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Michała Waczynskiego, wydana 
z gminy Radogoszcz. 1072—2—2 
araz do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią, 
wodociągiem. zlewem i z ogródkiem 
w czystym i spokojnym domu. Wysoka 
28, m. 3. 1049—3sw-2 


2 pokoje z kuchnią, 3 pokoje z kuchnią 
w oficynie i 4—5 lub 6 pokoi fronto- 
wych słonecznych z wygodami oraz re- 
mizy od lipca, Krótka 12. 1031-3..2 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 5 maja 1906 r. 


» 102 


Tow. Akc. SIEMENS i HALSKE 
i Zakłady SIEMENS-SCHUCKERT. 


_ Przyłączenia to miejskiej Elektrowni. 


Instalacye w sklepach, mieszkaniach i fabrykach. 
„ Elektromotory. 
Żyrandole i Świeczniki. 


Oświetlenie. 
Armatury. 


Projekty i plany bezpłatnie. 


PRZEDSTAWICIELE: 


Hordliczka i 


Piotrkowska 150. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nk 33 
(obók lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. È od 6—8, dla 
dam od 5— c-6 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3— ya: 12 i 0d3—8. 


Dr. L. Prybniski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moozoplciows. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9 —1 
r. i od 3—6 popoł. 1420r124 
Ulica __ lica Południowa M 2. _ 


Je. Bunia Baru tarsnui 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—r—13 


Dr. E, Sonnenberg | 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 
od 11—1 i 4—8. 


Powrócił 


(r. Il (mac 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Nr. 2. 


Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po poria: j 


panie od 5—6. 637—r—b 


Średnia nr. 18, od 9—11 i od 4—6. 
Elektr. i masaż i a la Thour Brandt. 
547 —T— 9 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta NM 3 
Zakład ortopedyczno-gimnastyoxny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiam' 
138—r—189 


Dr. L. PRZEDBORSKI 


przeprowadził sią na 
ulicę WSCHODNIĄ Mi 69 
róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
ni, nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przad 
poł. lod 4—7 „lod 4—7 pobot 206-60-. 206-60-34 


Dr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętzrne | nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Mè 200. 


Ee si od 8—9'/, r. Lod 4'/4—67/, pp 


Zakład Leczniczy 


“me-s | Ghirorgiomo - Biogkologiozay 


| Ww Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
brusche, ginekolodzy: Kaawa: 
ry Jamiński, Kavwfrmam 


Stamirowski, 


Powrócił 


D'JANGINSBURE | Dr S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 
przyjmuje od 8—2 rano 1 6—9 wiecz. 

panie od 5—6 p.p. 19564 


Dr. Kugeia ZEli0 90M 


Choroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska I20 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 


bokar 4. SDNITKŃJ 


choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Przyjmuje od. od godz. 8— 1 ut r. i od 5—8 w. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 97/, 
do 1 popołudniu. 507—d—286 


Jr. D, MARGULIES 


Choroby moczopłciowe, weneryczne i skórne 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6?/; W. 
plaż 0 ELA LO czek 


| Cze Pat 
£ M 


CZNA: AE 


1:08 89% 


Międzynarodywa PE SAMOCHODÓW 


WARSZAWA. Leszno 25. Telef. 40.16. 


Sprzedaż. 


Reperacya. 


Garage. 


Wyłączna reprezentacya SAMOCHODÓW fabryki francuskiej „MORS“ (o sile od 17 do 45 koni) specyalnie 
budowanych dla dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW firmy „SIZAIRE et NAUDIN“, wyrabiającej 
wyłącznie SAMOCHODY typu. dwuosobowego najprostszej i najpraktyczniejszej konstrukcyi, nie wymagającej 


obsługi mechanika. 


Szybkość do 60 wiorst. 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renault i innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
CYKLI F. M 4 cylindr. z magnetycznem zapalaniem. 


Wyłączna Agentura Pneumatyków MICHELIM et Comp. 


Kompletne stacye elektryczne, 


(N 


Samochodów i Motocykli. 


wszelkie akcesorya i części zapasowe do 


"R 


W tloczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. 


Pokoje 


składające się z'4 lub 5 pokol % 


ska 159 róg Karola. Wiadomość 6, 
seu. 64 


Redaktor | Wydawoa W. Czajewsk* 


Łódź, 
Telefon 422. 


Jr. Stanislaw HONOWOD 


Rynek Bałucki, nad Apteką. piet 
Choroby wewnętrzne, choroby E9 

i dzieci, akuszerya ai 
do 10-ə) rano i od 3-ej do 6-ej Pa po 10 
63-10— 


Dentista b M Catman 


przeprowadził się do Łodzi | mieszk 
ul. Promenada Mè 27, si 
Przyjmuje rano od A do 12 i od 2 


Jr. nd. (old 


choroby skórne i weneryczić, 
przyjmuje od g. 9 do 12 rano i od 6 do $ go 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele > 
od 9 do]2 rano. Zawadzka 18. 419: 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z choroba e) 
wenerycznemi i skórne 
3—10 5—7!/,. 


2 
PIOTRKOWSKA 130. 10134% 


Piotrkowska Je 106 M 


Dr. J. Grabowski , 


Choroby uszu, nosa i dróg oddacho* 
Przyjmuje codziennie od 1—6ł0 W 


Akuszerka 


Paszyńska 


przeprowadziła się na ulicę Wie dh, 
Nr. 7, pierwszy dom od rogu ul: 
| Przimuje panie chore, na zadani 


y 


szcza dzieci, 


— aa m 


aa 
- Koluszki! 
moveant? ROE 


z całem U nago 
niem na mies 
Oferty w „Rozwoju“ dla 5 627 


ss—so-6| Przyawollę nieszki, 


i wygodami jest do wynajęcia. , 


